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W arszawa, dn ia  2 sierpnia.
Wiadomośc i  odno szą ce  się do r u ch u  ka r l i s t ów  w zupe łnć j  m i ę ­

d z y  so bą  zo s t a j ą  sp r zecznośc i .  W ię k s za  część p r a sy  f r ancuzk ie j  p r zy ­
wią zu j e  do t e g o  ru c h u  wie lk i e  znaczeni e ;  don ie s ien ia  s k ą d i n ą d  w tśj 
o p r a w i e  na dch od ząc e ,  p o tw ie r d za j ą  z ap a t ryw an i e  pism paryzki cb,  
p r z c d s  t aw ia j ąc  n a m  Don  Ca r lo sa  j a ko  za o p a t r z o n eg o  dos t a teczn i e  we 
wsze lk i e  ś rod k i  dz ia ł an ia .  S t r o nn i c tw o  j ego  w Hi szpan i i  ma  być tak  
i i c zne ,  iż z ł a twośc i ą  m oż e  wys t awić  GO— 80 , 000  ludzi  zbrojnych .  
' P r a sa  m a d r y c k a  wręcz  pr zec iwn ie  na  rzeczy za p a t ru j e  się. „ I m p a r ­
t i a l ’’ t p .  u t r z y m u j e ,  że j łar l i ści  zaniecha l i  z a m i a ru  z b ro j n eg o  p ow s t a ­
n i a ,  a  to j a k  s ą d zą ,  g łówn ie  z i owodu  k lęski  z adane j  j e d n e m u  z ich 
od d z i a ł ó w  w bl i skości  C iudad  Rea l  w p row inc j i  L a  Mancba .  W e d łu g  
i n n e j  da j ek o  na  p o z ó r  p r a wdopodobn i e j s ze j  w e r s j i  powst an ie ,  k tó r ego  
wy buc h  p i e r w i a s t kow o  naz nac zo ny  b y ł  na  d. 25 z. ra. od roczone  zo ­
s t a ło ,  po n i e w aż  wódz  nacze lny  s i ł  zb ro jnych  ka r l i s t ówsk ich .  znany  

j e n e r a ł  C a b re r a ,  b ę d ą c  chwi lowo cho rym,  w s t r zy m a ny m  j es t  od k i e ­
ro w an ia  osobi śc ie  o p e r a c j a m i ;  wychodząca  zaś  w P a r y żu  „Corr e spon  
d e n c y a  h i s z p a ń s k a ” oświadcza  wręcz ,  że  zmyś lonemi  s ą  wszys tkie  w ia ­
domośc i  z P a r y ż a  rozpowsz ech n i a ne  o k lę skach  ka r l i s t om zadanych.  
TV samó j  rzeczy o p i e r a j ą c  s ię c a  don ies ien iach  p ra sy  f r ancuzkiój ,
0  o s t a tn i c h  w yp ad ka c h  h i s zpański ch ;  t r u d n o  dać  wiarę,  a żeby  kar l iści  
t ak  ł a two  zan i ec hać  mogl i  p ro j ek t ów  swoich .  Między  w iadomośc i ami  
z M a d r y t u  i P a r y ż a  t a  m ianowic i e  ważna  zachodz i  sprzeczność ,  że 
"kiedy p i erwsze  utrzy m u j ą ,  że po p ro w in c j ac h  p a n u j e  zup e łn y  spokój ,  
tw i e r d z ą  d rug i e ,  iż l i czne  po mnie j s ze  miały  mie j sce spo tkani a .  Nawe t  
s t an o w cz o  k a r l i s t o m  n i e p r zy j azn y  „ R a p p e l ” w sp om in a  o po tyczkach  
s t oczo nyc h  w To r to sa ,  B u r g o s  i Ya l l ądol i dz i e ,  w k tó ry ch  zb ro jn i  o b y ­
w a te le  c zy nn i e  popi er a l i  woj sko  r e g u l a r n e  i w k tó ry ch  to po tyczkach  
k a r l i ś c i  pob i t ymi  być  miel i .  Dalej  p i s zą  z Pa ryż a ,  że dowódzca  ka r- :  
l i s t ó w  Tr i s t an i  na czele GOCO ludzi  p r ze k r oc zy ł  P i r en ee  i że w sku t ek  
t e g o  w a lk a  w Ka t a lon i i  większe  p r zyb i e r ze  rozm ia ry .  J akk o lw i ek  
s p r a w o z d a n i a  f r ancuzk i e  pod  p ew n ym  w zg lęd em  m o g ą  być  p r z e s a dz o ­
n e ,  n a s u w a j ą  c n e  j e d n a k  p r z ypuszczen i e ,  że  dzis ie j szą  a g i t a c j ę  ka r-  
l i s t o w s k ą  pop rz edz i ł y  b a r dz o  roz ga ł ęz ione  przygotowania ,  wcale więc 
w y d a j e  s i ę  m e p r a w d o p o d o b n e m ,  aż eby  k l ę sk a  po d r zęd neg o  oddzi a łu ,  
( jeże l i  j e s t  p r a w d z iw ą )  skłonić  mog ł a  p r e t e n d e n t a  do zan i echan i a  z a ­
m i a r ów  i n i c  by w t em dz iwnego  nie  było,  gdy by śm y  wk ró t ce  usłyszel i  
zno w u  o z n a k o m i ty m  wzrośc ie  powst an i a ,  zwłaszcza ,  że u t r z y m u j ą  się 
c i ą g l e  pog ło sk i  o po zys kan iu  { r zez  p r e t e n d e n t a  pewnćj  części  wojska  
r e g u l a r n e g o ,  oczeku j ące go  t y lko  na d o g o d n ą  sposobność  do p r ze j ś c i a

n a  j e g o  s t ro nę .

W  b r a k u  in n y c h  w ażn ie jszych  p rz e d m io tó w  sp o ru ,  p ra sy  p ru s k a
1 w ie d e ń sk a  p o d t r z y m u j ą  p o lem ik ę  w p rzed m io c ie  noty  hr .  B e u s ta  do 
p o s ła  a u s t r y a c k i e g o  w D re ź n ie ,  do tyczącćj  k w e s ty i  b e lg i jsk ich  d ró g  
ż e la z n y c h .  S a sk i  m in i s te r  sp raw  z ag ra n iczn y ch  b a r .  F r ie se n ,  w de- 
p e sz y ^ d a to w a n e j  z M a r ie n b a d u ,  o d p a r ł  w sp o só b  cokolw iek  m oże  za  
o p ry s k l iw y  w iad o m e  in s y n u a c je ,  z a w a r te  w depeszy  a u s t ry ack ić j  do 
b a r .  W e rn e r a .  P r a s a  p ru s k a  w ielk ie  m u  za to d a je  po chw ały ,  w idząc  
w d o k u m e n c i e  je g o  dow ód, że  s to ją c  szcze rze  p rzy  P ru s a c h ,  żad n ć j  

z  [ p o l i t y k ą  h r .  B e u s ta  n ie  chce  m ieć w spólności .  N a  to  o dp o w iad a ją c  
p i s m a  w ie d e ń sk ie  dow od zą ,  że  owa n o ta  p. F r i e s e n  co s ię  tyczy  p o l i­
t y k i  sa s k ić j  n iczeg o  n ie  dow odzi,  p o n iew aż  S ak so n ia  b ę d ą c  z a le żn ą  
o d  P r u s  u rz ę d o w n ie  n ie  m o ż e  inaczćj  odzyw ać s ię  ty lko  ta k  j a k  sob ie  

t e g o  w  B e r l in ie  życzą . D la  g a b in e t u  d rez d e ń sk ie g o  ca ła  t a  sp raw a  
m o ż e  być  b a rd z o  n iem iłą .  P o d  w zg lęd em  s to su n k ó w  dy p lom atycz -  
» y c h  z p a ń s tw a m i  z a g ra n i c z n e m i  z n a jd u je  się ona  w j o l o ż e n iu  b a rdzo  
^ e l i k a t n e m  i w cale  życzyć sob ie  nie  może  d ług ich  w tym  p rzedmioc i e

dyskusy j ,  k tó r e  położen ie  j ć j  j e s zcze  d r aż ł iwszem uczyni ć  mog ą ,  b u ­
dząc  n i ep o t r ze bn i e  pode j r zen i a  P ru s .

Po l e m ika  a a s t r o - p r u s k a  n i e  t a k  p r ę dk o  z r e s z t ą  s i ę  skończy .  < 
H r .  B eu s t  nie myś l i  pop rze s t ać  na nocie p. F r i e s e n  i na  z a r zu t a c h  
pism ber l iń sk i ch .  D la  od pa rc i a  i wykazani a ,  że tw ie rdzen i a  j ego  z a ­
wa r te  w depeszy  do bar .  W e r n e r a -  by ły  uza sadn ione j  z am ie r z a  p o d o ­
b no  ogłos ić  s zd reg  d ok um en tó w  dyp loma tyc zny ch  n i e  ob j ę tych  k s i ę g ą  
czerwoną .  Kanc l e r z  au s t rya ck i  uczynił ,  już  n aw e t  w tćj  m ie r z e  p o ­
czą t ek ,  o g ł a s za j ąc  w „A be nd po s t ” depeszę  do pos ł a  au s t ry a ck i e g o  
w Dreźni e ,  w o dp ow ie d z i " na  powyż  w zm ian k ow an ą  n o t ę  p. F r i e s en . -  
De pe sz a  p. B e u s t a  w yk azu j e  kon ieczność  d la  g a b i n e t u  a u s t ry a c k i e g o  
sp ro s towan ia  b ł ę dn eg o  z ap a t ry w a n i a  w D re ź n i e  na  - - pos t awę’' j ego  
w kwes ty i  be lg i j sk i e j ,  ponieważ;  j a k  dano  w yraźn i e  do z r oz u m ien i a  
r z ąd  saski  b ł ę dn e  o t r zy m a ł  o b j a ś n i en i a ' ( z  B e r l i n a )  o zn a c z e n i u  no ty  
h r .  B eus t a  do hr.  W im pf f en  z d. 1 ma ja .  N o ta  powyższa  zda je  się 
być ws t ęp em do zapowiedzi anego p rzez  „N eu e  f reie P r e s s e ” i „C o r r  . 
du N o r d - E s t ” s ze r eg u  publ i kacy j ,  k tó r e  z "pewnośc ią  n ie  p r zyczy n i ą  
s i ę  do po lepszen ia  s t o su nk ów  między  A u s t r y ą  a  P ru s a m i .  R ó w n o ­
cze śni e  grozi  Au s t ry i  nowy spó r  z R u m u n i ą  z powopu  r e g u l a c j i  g r a ­
nicy.  Oby dwa  p a ń s t w a  ro szczą  p r e t e n s j e  do  pewnćj  p r ze s t r zen i  l asu .  
Nie m o g ą c  do j ś ć  do porozumien i a  Aust rya '  z ami e r z a  za j ąć  p r z e d m io t  
Spo rny ,  przeciwko  cze mu  R u m u n i a  p ro t e s tu j e .

W  K o ns t a n t yn op po lu  i n n y  cokolwiek w ia t r  wieje w sp r aw i e  
y i ce -kró l a  E g ip tu .  „ T u r ą u i e ” zan i ec ha ł a  od k i l ku  dni  z aczepek  i r o z ­
chodzi  się wieść o p r zyby c iu  I zm ae l a  pa szy  do K on s t a n t y n o p o l a .  
Tak i  zw ro t  może  być n a s t ęp s t w e m  p oś r ed n i czących  u s i ł owań  d y p l o -  
mscyi  eu rope j sk ić j ,  chcąeć j  wsze łk i emi  s i ł am i  zapob i edz  s t a r c iu  na  
wschodzie .  W k aż d y m  r az i e  w sk az u j e  ten  zwro t ,  że  m iędzy  K o n ­
s t a n ty no po l e m  a Ka i r em rob i ą  się k ro k i ,  dą żą ce  do po rozumien i a .  
Mu s t a f a  Fazy l  pasza j e d n a k  pozos t a je  w min i s t e r yum .  Z k ą d i n ą d  d o ­
noszą ,  że v i ce - k ró l  E g i p t u ,  o r az  k s i ą ż ę t a  s e rb scy  i r u m u ń s k i  w b. m , 
udać  s ię z a m ie r z a j ą  do Kr ymu .

Na  pa r a g w a j sk im  t ea t r z e  wojny  sp r zy m ie r ze n i  j a k oś  ża dn yc h  
u c z y n i ć  nie mogą  pos t ępów.  0 ‘ d os zcz ę t cem  pok o na n iu  p r e z y d en t a  
Lopeza  n i e  m a  mowy.  Na tom ia s t  sp r zy mie rz en i  u su n ą ć  go chcą  od  
z a r z ą d u  k ra ju .  W tym  celu u tw orz ony  zos t a ł  w stol icy pa r agw a j s k i e j  
As umt ion  r z ą d  t ym czasowy  z żywiołów Lopezowi  n i echę tnych .  . R z ą d  
t e n  zami e r z a  zwołać  s e jm  z okol i c  k r a j u  p r ze z  s p r zy m ie r z on yc h  z a ­
j ę t ych ,  k tó r ego  z ad an i e m  będz i e  uchwalen i e  z ł ożen ia  z u r z ę d u  p r e z y ­
d e n t a  i z awarc i e  po ko ju  z B ra zy l i ą  i L a  P l a t a .  Ze  yrzględu na  z n a n ą  
e n e r g i ą  L o pe z a  więcej  j e s t  n iż  w ą tp l i we m czy s i ę  te k ro k i  powiodą.

P a ry t ,  31 lipca. O b ieg a  p o g ło s k a ,  że w dzień  o g ło szen ia  u c h w a ­
ły s e n a tu  o g ło szo n ą  m a  być t a k ż e  a m n e s ty a  za  p r z e s tę p s tw a  p o li­
tyczn e .  „ C o n s t i tu t io n n e l” ośw iad cza ,  że b e z z a sa d n e m i  s ą  po g ło sk i  
o ch o ro b ie  m a r s z a łk a  N ie la  i o u su n ię c iu  s ię  je g o  o d  u rzęd u .

M adryt, 2 9  lipca. W  p ro w ia c y i  L a  M a n c h a  sp ok o jn o ść  j e s t  
p rz y w ró c o n ą ;  w L e r id a  m ia ły  m ie js ce  z n acz n e  z a b u rz e n ia ,  k tó r e  j e ­
d n a k  bezzw łocznie  p r z y t łu m io n e  zosta ły .

„ G a z e ta  de M a d r id ” donosi,  że b a n d y  k a r l is tó w  uchod zą  w g ó ry ,  
b ę d ą c  ś c ig a n e  p rzez  w o jsk o .

Lizbona, 29 lipca.  P rz e s i le n ie  m in is te ry a ln e  j ty m czaso w o  z a ­

ła tw ion e .
B elgrad ,  31 lipca. P re z e s  g a b in e tu  i m in is te r  sp raw ied l iw o śc i  

po da l i  s ię  do dymisyi. P ie rw sz eg o  z a s tę p u je  R adew uj M ikołajewicz. 
M in i s t r e m  sp raw ied liw ośc i  m ia n o w a n y  z o s ta ł  J o w a n  Ilicz.

(N o rd d . A llg .  Zig. Ind. BI .)
N
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T e le g r a m y  S tu m ilo w e .
P etersbu rg , 3 0 ' lipca . (Produkt,a). Ł ó j  żółty świeczny w m iej­

scu 5 5 |;  z dostawą, w sierpniu 55$. Ż y to  w miejscu 74; z dostawą 
w sierpniu 7J O wies z dostawą w lipcu 5. K on op ie  w miejscu 
39, Ole) konopny  w miejscu 3.90, z dostawą w lipcu 3.90.

L iverpoo l, 3 0  lip ca . ( Bawełna, sprawozdanie tygodniowe ). 0 -  
b ró t tygodniowy 101,140 bel, z tych am erykańskiej 36,880 bel, na 
spekulacyę 17,750 bel, na wywóz 16,020 bel; na handel 67,370 bel. 
Wywóz rzeczywisty 9,558 bel, przywóz tygodniowy 39,295 bel, zapa­
sy 315,460 bel, z tego am erykańskićj 1 6 6 ,500  Wl.

M anchester, 3 0  lipca . (Przędza, notowania na U ) .  W ater 30 
(Clayton) 17%, Mule 30, dobry średni gatunek 14$, W ater 30, najlep- 
szćj tkaniDy 17$ p., Mayol 40 16 p., Mule 40, lepszy gatunek niż Tay­
lor 17$ p., Mule 60, w drodze do Indyi i Chin 18$ p. (Materye, Doto­
wania na sztuki); 8J U  Shirting  prim a Calvert 144 p , zwyczajne do­
bre Makes 137 p., prin ting Clott 171 p. Interes- spokpjay, ale ceny 
bardzo mocno się trzym ają.

Szczecin., 31  lipca . (Targ zbożowy). P szenica  w miejscu 62 — 73; 
z dostawą w lipcu i sierpniu 73, we wrześniu i październiku 714, 
wiosnę 694- Ż y to  w miejscu 149 - 5 6 ;  z dostawą w lipcu 54$, w li­
pcu i sierpniu —, we wrześniu i październiku 514, w październiku i 
listopadzie 50$, na wiosnę 4 8 |.

H a m b u rg , 31  lipca . (Targ zbożowy). P szen icy  w miejscu ceny 
mocne; w ty c ie  interes spokojny. Na dostawę term inow ą ceny p szen icy  
mocnićj się trzym ają; w ty c ie  cisza. P szen ica  z  dostawą w lipcu za 5,400 
U  119, w sierpniu i wrześniu 1184, we wrześniu i październiku 1134. 
Ż y to  z dostawą w lipcu za 5,000 U  97, w sierpniu i wrześniu 89, we 
wrześniu i październiku 864, W oleju rzepakow ym  cisza, w miejscu 2 3 |;  
z  dostawą w październiku 25, w maju 25J. W okowicie cisza; z dosta­
wą w lipcu i sierpniu 224. W kawie  interes spokojny. W cynku  c i­
sza- W oleju ska lnym  usposobienie ospale w skutek dowozów znaez- 
nych, w miejscu 14$; z  dostawą w lipcu I3jj, w sierpniu i grudniu 1 4 |: 
piękne powietrze,

A m sterd a m , 3 1  lip c a . (Targ zbożowy). Mało ożywienia. Ż y to  
z dostawą w październiku 2034, w marcu 1974. Parno.

A n tw e rp ia , 3 1  lipca. (Targ zbożowy). Ceny p szen icy  i t y ła  le­
psze. (O le j ska ln y). Rafinowany typowo-biały w miejscu 504; z dosta­
wą we wrześniu 52. Ceny mocno się trzym ają, ale brak ożywienia.

Brem a., 31  lip ca . (Olej skalny). S tandart wbite w miejscu 6$; 
r  dostawą we wrześniu 6$, w październiku 6 |.

L iverp o o l, 3 1  lipca . (Bawełna). Obroty wynoszą średnio 12 -  
15,i)00 bel. Przywóz dzienny 2,927 bel. Żądania dobre. Ceny m o­
cniejsze.

Middling Orleans 13, middling am erykańska 1 2 |, fair Dholie- 
rab  — .m idd ling  fair Dhollerah —, good m iddling Dbollerah 9jj, 
fair Bengal 9, uew fair Oomra lO f, good fair O om ra— , Pernam  13, 
Smyrna 10jj, Egiptia 13, Oomra w maju dowiezione lOg,

( W . T . B . ,  T. B . J . N . D ).

Korrespoudencye ftazaty Handlowej.
Z okolic. W arki, 31 lipca, Owóż i trzeci tydzień od chwili roz­

poczęcia żniw już mija, a dotąd nie wszyscy jeszcze gospodarze żyto 
swe w stodołach m ają. Energiczniejsi z pomiędzy nich obecnie psze­
nicę, jęczmień, owies a nawet i groch już zbierają; inni zaś, przypusz­
czać należy, że w pośpiechu tego rodzaju żadnych korzyści dla siebie 
nie przew idują. Pomiędzy Piasecznem a G órą Kalwarją nie dalćj 
jak  wczoraj jeszcze znaczne przestrzenie żyta na pniu widziałem; m o­
żna więc ufać, że nim się to tam wszystko zbierze dużo jeszcze wody 
źa kołnierz się naleje i nie jedno ziarnko, pomimo przeważającćj po­
gody na ziemię się wykruszy, a najszczęśliwiej sobie wykiełkuje. *

Ze względu na ilość dotychczas zebranego zboża powszechne 
niezadowolenie panuje. Na morgę (200 pręt.) żyta i pszenicy zale- 
dwo po dwie .1 nawet i mniśj kop (wielkićj więzi) zebrać się dało; 
a  chociaż z kopy żyta, dla próby omloconej, trzy korce zboża czyste­
go otrzymano, wszelakoź urodzaj taki (do pięć korcy z morgi) byłby 
tylko miernym. Co do wartości samego ziarna— nic do życzenia nie 
pozostaje. W reszcie rezultat, o którym  mówimy, byłby jeszcze i b a r­
dzo do zniesienia łacnym, jeśliby nadzieja na dobry sprzęt kartofli nie 
sawiodła; a  racya do obawy z tego względu w wielu okolicach niestety 
aż nadto pod zmysły podpada. Tuż pod Warszawą, na całą milę ku 
Piasecznu, nać kartoflana całkiem już /.czerniała, a obrzydliwym odo­
rem aż oddech powstrzymuje. Dalćj, ku Górze i Warce coraz mniej,

a ‘> aw et i ślatlów  klęski tśj jeszcze nie w idać . O cenach  zboża i in ­
nych produktów  Die mówić nie mogę, gdyż dotąd .nikt nic jeszcze n ie  
sprzedał; wszyscy raczćj o  ceny targów wars zawskich troskliwie się do­
wiadują. p r

Kałuszyn, 31 lipca. N ajznaczniejszem  w  poyiecie nowo-miń- 
skim miastem jes t K ałuszyn. Miasto to liczące około siedmiu tysięcy 
ludności samej niemad żydowskiej, koncentruje w sofcie cały handel 
znacznej części dawnego stanisławowskiego i  słyaie  ze  swych znacz­
nych cotygodniowych targów. D ziś tak zam ożność ja k o  też i handel 
tego m iasta znacznie-się zmniejszyły, 3 to u  skutek dwóch głów nie 
przyczyn: znacznego pożaru w r. 1865, a sa czegółuiey też w s k u te k  
poprowadzenia kolei warszaw*ko-terespolskiej . Zdaje siy być dziwnym 
taki rezultat kolei żelaznej'; jednak  tak jest bezwątpienia; wszystkie 
m ałe miasta położone na tra k d e  brzesko-liteivskim ' upadły r  zubożały 
od ctewili otwarcia dongi terespołskiej.. Głów ną przyczyną tego f a k tu , 
zdaje się być ta okoliczność, że owe miasta saw dzięczały swój dobro­
byt głównie wielkiemu ruchowi przewoaoweBau z Terespoli*, do W ar­
szawy, który z chwilą otw arcia kolei zw rócit się caJy na drogę1 żelazną.
I dziś jednak Kałuszyn jest ceatra luym  purćktem handlowym, powiatu 
now o-m ińskiego,-szczególniej; też p ad  wzgjlędem.zboża i trzody chle­
wnej. Zamieszkująca w okolicznych wioskjich tak zwana drobn a  czyli 
zagonowa szlachta oprócz roli,, trudni-się przew ażnie handlem  świń, 
k tóre zakupuje bądź w cesarstwie, bądź na obfitych w trzodę chlewną 
targach Kałuszyna, i następnie pędzi je  w znacznych partyach na p ią ­
tkowe targi pragskie. Zamożniejsi żydzi prowadzą handel bądź zbo­
żem, bądź bydłem —ten ostatni zwłaszcza je s t bardzo dla handlujących 
zyskownym. Bydło skupują częścią w okolicy,, głównie zaś-w m iędzy- 
rzeckiem. Biedniejsi żydzi trudn ią  się bądź (aktorstwem,, bądź kra- 
roarstwem. Widzimy także od niedaw na objawy brania się- izraelitów  
do roli, sam nawet Kałuszyn je s t dzierżawiony przez żydów i z p rzy je­
mnością uzuejpmy, że gospodarstwo, cały jegp-zarząd i kierunek p ro ­
wadzone są z zamiłowaniem* gorliwością a nawet i znajomością rzeczy- 
Przemysł i rzemiosła mało,u nas rozwinięte; W samem, mieście kiika. 
garbarni, fabryka tałesów,, oleju, kilka cegielni, fabryk zduńskich... o to  
wszystko. Wyrób garnków odbywa się na dość szeroką.skalę; za jm ują 
się nim tylko katolicy; produkt swój zbywają w W arszawie lub Siedl­
cach. Pod miastem w osadzie Kazimierzów istn iała od la t k ilkunasto  
fabryka kafli, która produkowała dobre i ładne wyroby, obecnie je ­
dnak 7. niewiadomych nam przyczyn przestała funkcjonow ać.

W r. 186-5, jakeśm y powiedzieli wyżej, Kałuszyn nawiedzoay zo­
stał wielkim pożarem, który zniszczył większą połowę m iasta. M iasto 
wówczas zbudowane było bez żadnego, system atu. sk ładały  go,nędzne 
chałupy z drzewa, stare popodpierane i chylące się  do upadku, pobu­
dowane jedne przy drugich, bez żadnych odstępów, bez podwórzy, uli­
czki zacieśnione i smrodliwe. N ataralnera następstwem  takiego s ta a a  
było, że gdy podczas suchego i garąeego lata 1865 r. zajął się wypad­
kowo jeden dom ogniem, los jego podzieliły wszystkie doń przytykają­
ce chaty a od tych znów inne i tak zgorzało kilka ulic, ku czemu 
jeszcze wielce sprzyjał brak wszelkich środków ratunku  i wielka n ie - 
zdarność ludności żydowskiej w podobnych katastrofach. W szystkie 
prawie domy ulegające najsilniejszej krytyce pod względem bezpie­
czeństwa i porządku, zgorzały—byliśmy pewni, że tak dotykalny przy­
kład skutków nieporządku i niedołęstwa nauczy i zniewoli do innego 
urządzenia miasta; cieszyliśmy się przynajmniej tym jednym  dobrym 
rezultatem  wydarzonego nieszczęścia.

Lecz nadzieje nasze spełzły aa uiczera. Jak  pierwej tak i obe­
cnie i na tych samych placach nastawiano drewnianych chałup i k litek , 
podobnież bez podwórzy i (czy dacie tem u wiarę) bez żadnych kloak 
i dziś zagraża miastu toż samo niebezpieczeństwo i trapi je  ten sam co 
dawniej nieporządek.

Jeszcze jeden szczegół z naszej okolicy nie mogący być obojętny 
dla pomyślności kraju. Okolica nasza obfitowała przed niedawnemź 
jeszcze czasy w rozległe lasy (przeważnie sosnowe), od kilku jednak  
lat obywatelstwo nasze owładnięte zostało podobnie jak i w innych 
stronach, szałem bezrozumnego wycinania lasów, tak  że dziś ledwie 
szczątki ich pozostały. O zastąpieniu wytępionych borów nowerai przez 
zasiewanie, nikt ani pom yśli,— rokuje to sm utną dla kraju dobę, kiedy 
nie będzie z czego zrobić najniezbędniejszych nawet narzędzi rolni­
czych, a czas ten zdaje się być niedalekim.

P. S . Niektóre wiadomostki przezemnie przestane do pisma 
waszego przedrukował Kur. Warszawski; ponieważ piszę wyłącznie di* 
G azety  H an d low ej, pragnąłbym  więc, aby red. Kur. W arsz. zacytowa-
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l a  źródło, z którego czerpie, a w takim razie serdeczne jej tylko nale­
żeć się będzie podziękowanie za rozpowszechnienie wiadomości o oko­
licach naszych. L . Mik.

Lublin, 31 lipca. (Ceny targowe produktów) w upłynionym tygo­
dnia: Pszenicy korzec rs. 6 kop. 75; żyta korzec rs. 3 kop. 60; jęcz­
m ienia korzec rs. 3 kop. 30; owsa korzec rs. 2 kop. 50; hreczki korzec 
irs. 4 kop. 20; grochu polnego korzec rs. 4 kop. 50; grochu tyczkowego 
■korzec rs. 7; kartofli młodych korzec rs. 1 kop. 65; kopa ogurków kop. 
12; cetnar siana kop. 50; U  szczupaka i lina kop. 20; masła garniec 
Ts. 1 kop. 50; okowity garniee rs. 1 kop. 30. ( Kur. Lub.)

Gdańsk, 31 lipca. Wiatr południowo-wschodni, pogoda gorąca.
Z powodu panującej wszędzie piękaćj pogody pozostają targ i 

zbożowe niezmienione, spokojne jednakże z powodu małych zapasów; 
dotychczas cena żadnemu zniżeniu nie uległa. We Francyi i Belgii 
3ą tylko w części ze zbiorów pszenicy zadowoleni, podczas kiedy 
•w Ameryce zbiory były bardzo wielkie.

W Anglii rozpoczną zbiory w przyszłym tygodniu. Na naszym 
targu chęć kupna pszenicy jest nadzwyczajnie małą i tylko pojedyncza , 

■chociaż właściciele chętnie by sprzedawać chcieli. Od środy obrócono 
około 35) łaszłów, c;ny pranie o fl. ó na łaszcie zniżyły się i płacono 
za pstrą od 530—545 fl , za p;ękną białą i szklistą 550—565 fl. za 
-5100 U .

Żyło  tyiko Da potrzeby konsumpcyi kupowane i niezmienione 
'w cenie, za 130 U holi. ważące 440 fl. za 4 )10 U płacone, na dosta­
wę we wrześniu i październiku 122 U  holi. mające na ostatka 370 fl. 
na wiosenną zaś 1870 r. fl. 350 płacono— w tej chwili jednakże ceny 
tćj otrzymać nie można.

Groch i jęczmień bez interesu.
Zim owy rzepak  z powodu gnuśności zagranicznych targów jest 

zaniedbany i tylko po nizkiej cenie sprzedawać się dający, dziś za 
małą partyę pięknego towaru płacono 675 fl. jednakże przecięciowo 
po 625 d )6 5 )  gald- za 4320 U  stosownie do gatunku i sucłnści p ła­
cono. B . To ep i its et Comp.

Berlin, 30 lipca. (Metale). Fabryki są zajęte, liczba ob3talun- 
?ków zwiększa się. a to wpłynęło na większe ożywienie w interesie ty ­
godnia ubiegłego. Geny w części pozostały bez zmiany, w części zaś 
podniosły się. Obroty w surowcu dosyć znaczne, płacono za szkockie 
dobre i lepsze marki 41 £—44 srgr., angielski surowiec po 38—39 

-ergr, szlązkl surowiec drzewno-węglisty 42£—43 srgr., żelazo koaxo- 
we 38—39 srgr. Na targach angielskich Warrants w lepszym gatun­
ku 51 sz. 6 p., w interesie marek wywozowych większe ożywienie ale 
-ceny niezmienione. Szyny dróg żelaznych do przewalcowania]50 srgr., 
na budowę 2 —2 J tal. za cet. Żelazo walcowane bardzo żądane i po 

3 tal. płacone, żelazo kute 3 f£ —4 tal. Ceny miedzi lepsze, 
dobre gatunki angielskićj i amerykańskiej płacono po 2 5 J—261 tal. 

■Ceny cyny wyższe (w Holandyi znowu płacono po 81 fl.). Banca 4 7 | 
—43 tal., Lamm w najlepszym gatunku 44— 44^ tal., w partyach po- 
jedyńczych droższa. Ceny cynku niezmienione. W. H. marki 7 f £—7 | 
tal., gatunki poślednie o £ — J tal. tańsze, w partyach pojedyńczych 
droższe. Ceny ołowiu tarnowickiego 6jf tal., saskiego 64 tal., hisz­
pańskiego 6^— 7 tal. Ceny węgli i koaxu niezmienione. Węgiel ziar­
nisty 15%— 17 tal., w kawałach 15 — 20 tal., koax 14£— 16J tal. za 
łaszt, koax westfalski 16 —17 srgr. za cetnar.

Sprawozdanie tygodniowe giełdy warszawskiej.
W polityce europejskiej już się ferye na dobre rozpoczęły; z wy­

jątkiem spacerów i gonitw partyzanckich jakie sobie hiszpanie wypra­
wiać zaczęli, nie było przez cały tydzień ani zdarzenia ani czynujpoli- 
tycznego w Europie zasługującego na wzmiankę, a tem samem w wia­
domościach gazet panuje posucha najwyższa.

W następstwie ta l ego położenia rzeczy usposobienie giełd jest 
zupełnie pokojowe i obojętne, jak się o tem przekonywamy ze state­
czności i wysokości kursów papierów publicznych, nie zostawiających 
ani w Londynie ani w Paryżu nic do życzenia. Skarżą się wprawdzie 
i tam na ospałość w interesach, ale nie mniej ani więcej, jak zwykle 
coroeznie o tej porze letniej, czemu nowe projekta przedsięwzięć ak ­
cyjnych i pożyczek nawet przeszkodzić nie mogą, gdyż i publiczność 
handlowa, pieniężna i przemysłowa w części wielkiej już się więcej od­
daje odpoczynkowi aniżeli interesom.

— W -W+edoitł -FBerlin-iedra-kże nie- inac*ej się dziah); nie |był<rp<rt‘

wodu do fluktuacyj wielkich lub skocznych, a zatem tendeucya giełd 
i tam stateczna, tak że rozłożenie projektu akcyjnego banku golajskie- 
go i zebranie podpisów na same akcye przeszło jak najpomyślniej bez 
wpływu na kursa innych papierów publicznych.

Więcej na porządku dziennym były na giełdzie berlińskiej przez 
cały tydzień wartości cesarstwa i królestwa, których się w ostatnich 
czasach ogromne sumy tam nagromadziły, w zamian za sztuki poży­
czki premiowej ; akcyj dróg żelaznyeh wielkiej kompanii, z Berlina sa­
mego, lub za pośrednictwem bankierów berlińskich do Petersburga 
i Moskwy przesłane. Te więc wartości starano się obecnie potrochu 
jak najkorzystniej zbyć i zużytkować, co się do podniesienia ich kursów 
znacznie przyczyniło; wprawdzie nowy napływ takich walorów, skut­
kiem odnowionej ku końcowi tygodnia spekulacji petersburgskiej, 
przeszkodził dalszemu ich posuwaniu się korzystnemu, sprowadziwszy 
małą reakcyę; w rezultacie jednak tygodnia całego widzimy ogólDą 
podwyżkę kursową nie ladajaką, gdyż wynoszącą na bilety bankowe 
i listy zastawne po 1 | g, na weksle petersburgskie 2£, 2 f “, na war­
szawskie l ^ f ,  na iisty likwidacyjne 2% g. na pożyczkę premiową 3$ 
i a na obligi skarbu J i na akcye bydgoskie £ g.

Na giełdzie petersburgskiej spekulacya wytężona na niektóre ga­
tunki papierów publicznych i akcyj kolejowych, w ostatnich czasach 
koniecznie do modnego zajęcia należących, cokolwiek się zmniejszyła, 
a sprowadzenie takich sztuk pożądanych z zagranicy znacznie się 
przerzedziło, co bardzo dobroczynny skutek wywarło na obniżenie 
kursów walut zagranicznych od lt4 do 2£ g  wynoszące, 
zwłaszcza że w interesach wywozowych nie nastąpiła jeszcze ża­
dna poprawa, ani w porcie petersburgskim, ani w rygskiro, któraby się 
mogła przyczynić do powiększenia napływu i zapasu tanich trasowań.

Na giełdzie tutejszej, skutkiem takiego zetknięcia się okoliczno­
ści korzystano skwapliwie z obniżenia stopy miennego, mianowicie 
w pierwszej połowie tygodnia, póki tendeucya postępowała stanowczo 
ku spadkowi zaspakajając znaczniejszem kupnem zapotrzebowania na­
glące; w ostatnich dniach tygodnia jednakże notowania berlińskie 
sprowadziły i u nas reakcyę przerywającą i niweczącą nadzieję obro­
tów korzystnych. Mimo to wszakże w końcu tygodnia obniżenie kur­
sów wynosiło jeszcze na weksle berlińskie 2 |,  3£ g (z 132|, 132£ na 
130, 129$), na londyńskie *, na paryzkie 2 f fl, a na wiedeńskie 
1 | g; wiele też zapotrzebowań nie zostało jeszcze zaspokojonych, ocze­
kując na spodziewane wkrótce nowe obniżenie kursów i większy na­
pływ trasowań własnych, źródło swe w interesach wywozowych na je ­
sień przygotowywanych mających.

Ruch w papierach publicznych w tym tygodniu był znacznie 
większy od podobnych ruchów tygodni poprzednich. Przyczyniła się 
do tego głównie wiadomość o uchwale i sankcyi pozwolenia wygotowa­
nia nowej seryi listów zastawnych, chociaż szczegóły tej operacyi nie 
zostały jeszcze ogłoszone. Wiadomość ta spowodowała znaczną spe- 
kulacyę na listy zastawne obecnie jeszcze w obiegu będące, wywołując 
fluktuacye mniejsze i większe, jakto zwykle bywa, kiedy się zręczność 
i wytrawność spekulantów z sobą pasują i ścierają. Kursa więc z dnia 
na dzień szły z rożnem powodzeniem, kurs listów seryi pierwszej m u­
siał wkrótce ustąpić kursowi seryi drugiej, który go nareszcie stano­
wczo prześcignął z przyczyny większej skwapliwości kupujących do 
drugiej seryi, głównie na rachunek towarzystwa kredytowego poszu­
kiwanej. btanęliśmy w ostatku tu znacznie wyżej z kursem iistów za­
stawnych aniżeli na giełdzie berlińskiej, co koniecznie operacye speku 
lacyjne na sprowadzenie ztamtąd tych listów powodować musiało, i d« 
powiększenia fluktuacyi kursów berlińskich się przyczyniło. Źe z:.ś 
spekulacya do chwili publikacji warunków nowej emisyi listów zasta 
wnych jeszcze z oględnością postępować jest zmuszona, by się niepo­
trzebnie za daleko nie zapędzać, przeto w końcu tygodnia stanęliśm\ 
na podwyżce w porównaniu z tygodniem poprzednim: na listy pierwsze] 
seryi j f  g (z 93—16, 92—66 na 93—59, 93—9) a drugiej seryi I j ,  
11 * (z 92—16, 9 1 - 6 6  na 9 3 -9 2 ,  9 2 -2 6 )  wynoszącej.

Listów likwidacyjnych kupowano znacznie mniej, jednakże i one 
korzystały z dobrego usposobienia spekulacji dla listów zastawnych, 
biorąc udział przez parę dni w znacznem podwyższeniu kursu swegn. 
prawdę mówiąc, niczem nie uzasadnionem, z tej samej przyczyny ta ta  
podwyżka na długo utrzymać się nie mogła, dając tylko sposobność d > 
wielkich różnic z dnia na dzień | ,  £ g i więcej wynoszących, tak, 
w dniu sobotnim ograniczyła się do | ,  \  % (z 76—91, 7 6 -  58 na 77— 
52, 77—2), nastręczając kwestyę czy się kurs ten nadal utrzyma, gdyż 
równie jak kurs listów zastawnych przez cały tydzień nie sta ł u na* 
w proporeyi odpowiedniej tło kursów berlińskich.



4

• ' ' .Pięcioprocentowe.b:iety  banku  ce o rsiw a byty niżej ofiarowane, 
głównie 2 przyczyny postanowionej p ię tnas to  milionowej emisyi nowej 
na wycofanie części dawniejszych posłużyć mającej.

Pożyczka premiowa całkiem u nas .by ła  zan iedbana , d robne  su­
my sprzedano po różnych ku tsacb ,  zawsze wszakże z obniżeniem k u r ­
su tygodnia poprzedniego o lg,. do czego chwiejnoźć jej kursów i 
w Berlinie i P e te rsbu rgu  przyczynić się musiała . j

Z akcyj kolei żelaznych zakupiono nieco łódzkich po kursie  ty - ,  
godnia poprzedniego i nie wielkie sumy akcyj i obligacyj kolei tere- 
spolskiej po cokolwiek obniżonych kursach.

.Listy  zastawne pięcioprocentowe rusk ie  obiegały z różuem po­
wodzeniem, nie mogąc się w końcu tygodnia oprzeć obniżeniu dość 
znacznemu, 3 i -  3 |  § wynoszącemu.

T arg  pieniężny pokazał się więcej ożywiony, a eskontow anie  d o ­
brych weksli było łatwiejsze, w ym agania wysokości stopy eskonta  
wszakże wiele jeszcze do życzenia pozostawiają.

n i.— Stadnina w Trakenen (z 2-ma rycinami).— H o r o s k o p  pogody i słoty na . 
k w a r ta ł  3 -c i  1 8 6 9  r., przez Kajetana Kraszewskiego.

Kronika wiadomości krajow ych i zagranicznych.
źś Szwecyi donoszą o zbiorach: Przez  trzy lata zbiory w Szwe­

c j i  były bardzo  małe, a n iek tóre  części k ra ju  nawiedzał nawet nieuro 
dzaj. ' Wielką więc radość spraw ia ją  obecnie mieszkańcom doniesienia 
2  wszystkich prowincyj, pod ług  których obfitych tego roku spodziewać 
się  można zbiorów. S przęt  siana, k tórym  obecnie są  zajęci, wypadł 
nader  pomyślnie ta k  co do ilości jako też  co do jakości.

—  G a z e ty  R o ln ic z e j ,  Nr 3 0 ,  wyszedł z druku i zawiera następujące a r ­
tykuły: Uprawa buraków jako dźwignia gospodarstwa rolnego, przez H en­
ryka Szumana. —  Ustawianie zboża w snopkach na polu (z ryciną). — Ma­
szyny i narzędzia rolnicze na tegorocznej wystawie Wrocławskiej, przez Ka­
zimierza Węclewskiego.— Korrespondencja gospodarska z pod Błonia, przez 
Ludwika Suchodolskiego. — Przegląd pćzemysłowo-han dlowy. — Itozmaito- 
6 i gospodarskie.—  Tani sposób tępienia owadów ogrod owych i polnych.— 
Spór o kozią wełnę, przez I. B. R .— Nowiny gospodarskie. — Hcdowla ko­

ma " w x
i * Ą S Y  do m a c h in  a n g ie U k ie  o d .J  -  7 cali sze rokośc i  od rubli  sr tb re ro  l — ru b l i  

s r e b re m  1 kopie jek  15 za funt.
P A S Y  konopne,  tk a n e ,  su ro w e ,  p o d w ó jn e  od 1 24 cali sz e rok ie  od 10 k o p ie je k ’

do ru i  li s r e b re m  1 kop ie jek  15 za stopę bieżącą.
P A S Y  konopne  tk a n e ,  su row e p o c z w ó rn e  od ] — 24 cali  sz e ro k ie  cd  27 kopiejek ' 

do rs 2 kop. 10 za s topę.
P % S Y  konopne  sm olą  Inb g a rb n ik ie m  napuszczane  k osz tu ją  12 — 15'' o d r o i ć j , .  
S Z K U B Y  do s p a j a n i a  pasów w szelk ich  rozm iarów .  
l l T A I t ł t A  p łócienne paża rne  po kopiejek 80 za sztukę.

P o l e c a  b i ó r o  t e c h n i c z n e  

ulica D łu ga  JSfr 5 8 6 b.
f N r  202) (5241)

 .  -----— ---------------------;-----------------— — -— i— — ----------------------- -—

K L E C Z E N S K I E G O .
Aleja J e r o z o l i m s k a  S r  41,

Wprost Erpedycyi towarów drogi żelaznej Warsz.- Wiedeńskiej...
Sprzedaje  po cenach fabrycznych W A P N O  z własnój kopalni,  

tak  w beczkach ja k o  też b z beczek. Beczki wyprawiane w drogę 
o p a tru je  podkręlkami i gwoździami. Exped ju je  r.a żądanie  wapno do 
wszystkich ątacyj pięciu d ró g  żelaznych, kraj przerzynających, j a k  
niemniej podejmuje się expedjowania wapna wodą. Wapno lassowane 
którego  zapasy posiada, sprzedaje  na łokcie kubiczne i dostawia tako ­
we w umyślnie na ten cel p rzygotow anych skrzyniach. Jed en  nawet 
łokieć kubiczny może być odstawiony z pew ńą tylko różnicą w cenie, 
furmanki.  Z kopalni swój Rudniki kam ień surowy do użytku  cukro­
wni dostawić podejm uje  się

K lcczeń sk i i  Spółka.
(N r  1 3 7 - 4 - 6 )  (3361)

Kursa Giełdy Warszawskiej.

IVlonety 1 Banknoty.
P ó t i m p e r i s ł ...................................... Ra
N a p o l e o n a o r ..................    „
D u k a t  w a ż n y   ...............  „
R u b t l  s reb rn y  .
T a l a r  pruski .

i  dn ia  31 z ci. 3d

żądań. płacono

93.57 
i'3 90 
7 7 32' 
101  ’

71

74 17

93. 7 93.
93.40) 93.2t
’ 7. 77

100.25j 1C0.25

70

173.
173.
102

117.
116.85

100

96.
178,50
8 .

£6.

101.75
101.67

G u ld e n  A us tryack i . .  ( — % )
P n p i e r y  p u b l i c z n e .

L i s t y  z as taw n e  100 rs.  1-a ser.  
ł lśUty z a s ta w n e  100 r«. 2 -a ser.
»*/(►. L i s t y  l ikw idacy jne .............. .
O bl ig i  T o  w arz .  K re .  Z. za 100 Rs 
■Obiigi B k a rb o w e  rs. 1 0 0 . . . .  ,,

, cząs tkow e zip. 5G0 . .  „
.Cer ty  fi. ban .  A . zip. 3 0 0 . . .  „

14' -■ ,. B. 20 0  op .  kup.  „
„  , ,  d i t to  bez p roc ,  „

A k c y e  Łoi. żel . W . W .  % . .  „
8 t, oblig . CC. W . 500 f r . . .  ,,
A k c y e  k o l .  i e l .  W .  B. . . . . . .  „
A k c y e  Żeg. P a r .  r s r .  1 0 0 . .  ,,
B i l e ty  sk a rb ,  lo o  r s r   „
■Cert. kom . likw. 100 r s r .  . .  „
75e „ bil. P a ń .  l o o  r s r .  op. kup.  „
4u;e m e ta l ,  za  s ie r .  j » . . .  „

d it to  za lu ty  I g  •/».. „
5 ta  pożyczka (-* . . .  „
s - t a  ,, S . . .  „
A k cy e  wielk iej  kom pani i

ko le  i żel. za  125 r s .  ............. ,,
4 ! / i 8/» obi . df to  2000 f. 500. .  „
5°, o p o ży .  rossyjsk iej  z r. 1864 „

,, „  " ’ j ,  T  1866 ,,
5® o L is ty  z a s ta w n e ro ss y j sk ie .  „
5 ° 0 A kc. kol.  że l .  W’. T e re s  . „
O b l ig i  d i t to  d i t t o   „
6®/# ., F a b r .  Ł ó d z k ie   „

A V e k a le .
B e r l in  100 t. 2 m. (130 129s/ #)

d i t to  k ró tk i  ( J295/6 l £ 9 a/ 3),/
G d a ń s k  dit . dit.! —  —
M o s k w a  100 rs .  1 e m is  ..
j P e t t r r h u r g  100  rs . k r ó t k i . . .  „

d i t to  1 m ieś .   ............  „
W i e d e ń  150 f l .2 tn. (106S/ |  — ,>

- n a m t u r g  300 Bmk, d i t t o . . .  „
L o n d y n  1 ft. st. s  m ie s  „
P a r y  i  300  fr. 2 m je s ................. ....

W a r to ś ć  kuponu:  Lis t.  zas t .  4S1/,- L  likw 677 '9 
ObL sk .  i34V ».Poź .  prem . i  e m . 2 6 ' / j ., 2 em. i 9 3 ‘/»

Kursa telegraficzne.
[Ajencyi R udo lfa  Okręt)

T n r j r i  W a r i z a n s k i e
t  d n i a  S  > l e r p n l » .

101.75
101.67

171.50 
171.50, 
101.

116.85
116.70

99.83

177.90

171.
171.

116.55
116.40

95.10

Berlin , dnia 3 1  iipca.

B ile ty  B a n k u  R o s sy js k ie g o  d to  
W e x l e  n a  W a r s z a w ę  z te t .  k r  dto  

d to  „ P e t e r s b u r g  3 tyg.  za loo r r .  
d to  „  „ 3 mies.  d to
d to  „  L o n d y n  3 mies.  za  1 f. st. 
d to  „ P a r y ż  2 „  3 0 0  ir.
d to  „ H a m b .  2 „  za  soo  bmk.
d to  „ W i e d e ń  2 ,, z a  i s o  zl r .

L is ty  z as taw n e  4° „ . . . z a  2 0  rs.
L is ty  l ikw idacy jne  ............
O b l igacye  sk a rb o w e  4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  j o  126 ra. za  93 rs 
A k cy e  D rog i  Że l .  T e re s p o l s b i e j . .  
Obligacy e  D rog i  Żel .  T e t e s p o f s k ie j  
Akcye  D ro g i  Żel ,  W a r sz . -W ic d  
A kcye  D ro g i  Że l .  V\ a rsz .-B ydg
1-sza p o ż y c z k a  p re m io w a  z r . 1864
2 -g a  „  „  z r.
6°;o F ożyczka S t ieg l i tz a  . . .
.*% L is t r  Z as taw ne  R usk ie .  .

ż y t o  n a  t a r g u . . .
d t o , ,  d o s ta w ę .  | f n t . r ó s .w j  

D y s k o n to ...................................4°,ó

Wiedeń.
W e x le  n a  L o n d y n ....................

,  „ H a m b u r g ..............
* P a r y ż .........................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a ............
5 -p ro c .  M e t a l i k i ......................
A k c y e  B a n k u  K re d y to w e g o .  
D y s k o n to .......................... 4°/0

Paryż.
R e n ta  3 % ........................................
R e n ta  w ło s k a .......................
A k c y e  K r e d y t u  R u c h o m e g o ..  
D y s k o n to  . . .  -  s ‘/ j  %

Londyn.
3°.'o P a p i e r y  (Consols)  
D y s k o n t o . .  .  3°/0

z d. 31 z d. 30

76’ „ *6 ’ a
7 5 '/ , 76’ 8
84 ' h 851 »
t 3 '» 8 4 S 4

6 5 4 'r _
81’ , -

I j b '/ J . —
S-l’ , « l ’/ 8
71 70
ó b > 3 ( 0
69 (9

1 IV 4 i o i ' / 4
9-1’/H /
79 4 s 79, 'g
5 7 ', i | *7“ 8
— , 62 '-',

185*/« l3 5 ' / 4
136 ' / i i 3 3/«

— (9 V 4
A » ^ (. 80 V,

53 h t 55
12A 52 >/4

■124.70 i 124.70
91.40 91.50
4 9 .(0 4 9.'r O
72.70 72.90
63 40 63.65

3 )2 .8 0 312.70

72.25
55-80

21 5.

93*,,

— t

P sze n ica  od 240 — 250 rum 
Ż y t o . . .  oa  23o — 2 to  „ 
J ę c z m ie ń  4 i - rzędow y  . ,  . .  .
O w ies  ...................
G r y k a   ..........
R z e p ik  l e t n i .................... ..
R z ep ak  rap es  zimowy  ..........

ruię luinntt . . . . . . . . . . .
G ro c h  p o ic y ............................

c u k r o w y ................... ..
K a s z a  j a g t a u a .   .......... ..

; ę c z m i e n n a . - , .............
i c y c z a n n u  g ru o a .  . .

a r o c n a . . 
\1 k& p a r .  p sz e n n a  ooo pud.

» oo „

I D . . ,
„ żyt.  p y t . N . i  i 2 „

J a r z y  n y :  K ar to f le  .............
B u r a k i ................. ............
K a p u s t a  zwycz.  pud. 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  runi 
d i t to  s o i o n t . .  puu.

Olej  rzep ak o w y    pua
Olej ln iany . . . . . . . . . . . .  pud '
Ś ledz ie  s z k o c k i e  . . . .  b e c z k a

a n g i e l s k i e .  . . -beczka
S i a n o ........................... - c o
S ł o m a    pud
D rz e w o  o p a ł .  tw a r .  s ą ż .  knb  

„  „  m ięk .  d i t to

Dawoiyi
Osią, ko le ją  i W is łą .

Pszea. 20, ży ta  800 JfCZtn —

Czet- ko rzec
wert

—
od— do

rs.  i k.(  rub .  rs.  i k o p
12 v 4 — < —  : 7t 65

7 i 84 4 2 7 ' / ’ ; 4; 95 .
! - •  -  H  —

80 | 2 70 4 il —

f -

68
ł -

-  90

30 82Vs..
35

Owsa 600 kor-
Cena Okowity dnia 2  sierpnia.

Wiadro od rs. 3 kop. 56J do rs. 3 kop. 62£  
Za garniec do rs. 1 kop. 16 do rs. 1 kop.? 1&:

W ysokość  w ody n a  rzese  W iś le  pod W arszaw
dn a  2 s ie rp n ia  s tó p  2 ca li  7.

PigkBanogoda^

K u r s a  w a lu t  z a g ra n ic z n y c h  dziś p ra w ie  bez  zm iany  
• b r o t y  w wekslach m a łe .  L is ty  zast.,  i l is ty  h k w .  pła- 
c no po k a r .  sobotnim .

W arszawa, dn ia  21 ;in« a i2 s ie rpn ia)  1869 r .— Za p o zw o len iem  C en zn ry  Rządowńj.— W D rakam i Gazety P oiskićj.— Redaktor U l w d o l f  O U r ę S

J U T R u  GAZETA N1EWYJDZIŁ

Poczty odchodzące % W aruaw y.
C o d z i e n n i e :

D o  R a d o m ia  o godz. 10 rano ,  o m n ib u s ;— do Lnbli i  
o godz.  1 popoł. ,  k a re ta ;  -  do Ł om ży  o godz.  2 popo 
k a r e t a ; — do L u b l in a  o godz .  6 po poi., om nibus;— < 
S o c h a c z e w a  o godz. 6 po po i . ,  o m n i b u s ; -  do R a d o m  
o godz.  b m in u t  80 po p o i . ,  k a r e t a .  O prócz  tego  wypri  
w ia n a  zosta je :

. If'e IVlortk. D o  R a d y m in a  o ro d z .  6 j o  poi., karetki 
do Z am ost ia  o godz. 10 r s n o ,  w ozow a;— do K ow na, '

Igodz. 6 po p o ł„  wozowa.


